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P e t e r s b u r g  2 2  Października.  —  VV n o r y  

ł dma 21 na 2-3 Nayiaśnieyszy Cesarz J m ć  
*  towarzystwie jenerał adjutanta Benkendorf 
1 Adlerberg wy .echał z Carskiego Sioła do 
^lusk wy. Nayiaśnieysza Pani wyriechała tam- 

w d n . j  23  o godzinie 7 z runa w towe- 
, l ystwie ministra cesarskiego dworu hr. de 
^ od en e  i x  ę in ey  Urussow tudzież lekarza 
Przybocznego Creighton.

Ukaz Nayiaśnietszego Pana z dnia 6 ( 1 8 )
M d  z lern ka zawiera co następme: Y ijżę
r> ,

l ®rtoryski, członek rady państwa, senator 
radci tayny, który przełamał przysięgę ia- 

poddany i z Zaciętością należał do w s/e l-  
^'ch przedsięwzięć Duntowników polskich, aż 

u h  poskromie n a i zupełnego podbicia 
^r«iu mocji oręża , uznaie się za n iegodnego 
ł*siadani.. w radzie państwa i w rzydzytym 

‘ acie i w skutek tego rozkazu Nayiaśniey- 
hego Cesarza Jmci z listy urzędników zosta- 

wykreślony.
Nayiaśmtyszy Cesarz JirĆ wydał w dniu 

* Ufa,; października r. b. a a s t f j u i j i j  oay wyż

szy reskrypt do Pana Lubowidzkitgo by łego  
yicpprezydenta tnunicypalności i policyi mia
sta Warszawy. “ M oc  dusz. WĆ Pana i po
święcenia s:ę dla naszego tronu, których da
łeś dowód przy ukochanym bracie Naszym  
ipcczyryaiycym xt Bogu W ielkim  X ’ęciu Ce- 
sarzewiczu w zamku Belwederskim , w ieczo
rem dn a 29 listopada r. z. kiedy w yb u ch ło  
w Warszawie powstanie, przyczem zostałeś 
J5 razy pchnięty bagnetem , zwróciły  na 
WPana szczególny naszy uwagę. D l okaza
n a  W P anu  takowey n.ianuu my go nayłeska- 
wiey kawalerem orderu S. Army Iszey klas- 
sy, ktorego ozdoby załyczamy tu r rozkazem 
abyś takowe nosił stósownie do pTzepisdsr 
statutu. Zapewniamy wam cesarsky £n>,:y ła
skę i przychylność.

D o  portu kronsztadzkiego zawinęło  do dnia 
22 b. ro. I59t statków , odp łynę ło  zaś 1393; 
do Rygi przybyło  1533 statków ; wyszło  zaś 
1376.

W  Rew I n ,  cholera tei»z  znpełnie iu f  osta- 
łe .  O głoszono tan> wykaz , syustoszef zrzą
dzonych  p itez  tę zarazę w g u lern ii  Esioń-
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4>:ey. Podług tego , zachorowało lam prócz 
woyska , do  d. 25 września 495 o » ó b ; z tych 
u m a i ło  308. Odtęd , iuż nikt nie zapadł na 
cholerę.

Na tegoroczny walny jarmark w gubermi 
K urskicy , przy wieziono na sprzedaż towarów 
u s s ;  yskich za 17,628,879 rubli assyg. bank.; 
towarów zagranicznych europeyskich : kolo
nialny oil za 1,405,650 rubli ass. b.', a towarów 
azyatyokich za 836,000 rub. ats, b. ; ogó łem  
za 23,170,529 rubli. Z  tych przedano za 
9,133,416 rub. to iest pierwszych za 8,627,116 
rubli , drugich za 350,300; ostatnich zaś za 
167 000 rubli.

W  kilku obwodach gubernii T u lsk ie j  Peu- 
■zeńskiey, Ntżegorodzkiey, K#z«ńsk'ey, Astra* 
ebańskiey^ Permskiey i pa Słobodtkiey Ukra
inie , grady, wichry i długotrwaięce deszcze 
u le w n e ,  zrządziły bardzo wielkie szkody. 
•Grad dochodził w niektórych mieyscach wiel
kości kurzego jaja.

L o n d y n  2 Ł is ło p a d n . —  P o d ł u g  dz iennika 
C lobe  parlament zwołany będzie na 6go gru- 
.doja. Czyli nowy bil reformy wniesiony z.o- 
atanie , to zależy od tego, dodaie tenże dzien- 
yiik , ieżeli irlandskie ozłonki potrafię przed 
Świętami Bpźego narodzenia ziechać do L o n 
dynu .

W N tw s  (w piśmie n iedzielnem) czytamy: 
“ S ę lz iem y ,  że lord Grey uznał za konie
czność  zm:ei>ic swoię myśl względem mia
nowania nowych parów ieszcze przed otwo
rzeniem parlamentu. Minister ten nie po
winien zapominaę , źe bil reformy nie iest 
jed yn ym  środk iem , dę którego rozstrzygnie- 
nia izba niższa wzywa parów. Zuąyduie się 
jeszcze wielo innych , które po przejściu bi
lu reformy, ścięgnę na siebie uwagę pubii- 
c z u j a .  Bydź m oże ,  iź wielu parów pod w pły
wem  boiażm lub innych powodów przychy
lę  a.ię do bilu reformy, ale tem uporczy- 
wiey sprzeciwiać »rp m ogę  innym  środkom, 

je ż e l i  zatem wyższa izba, me będzie razem

przy pr:myściu bilu p o p u W n e m  zdaniem zmo- 
cniona , tedy obie izby zostawać będę w u- 
łtawic-znoy sprzeczce. W y u a d n e  potrzeba 
m ianow ać 30  de 40 nowych  parów, ażeby 
izbę wyższę wprowadzić nieiako w z g o d n o ś ć  

z reformowanę izbę niźszę. „
Zgromadzenia względem reformy odbywa 

ię się cięgle w całym  kraiu. W  Abc idren , 
w polnocney Sz k oc j i  zgromadziło się n ie d a 

w no do 16,000 ludzi. Znoczne i świetne 
zgromadzenie odbyło  się przed kilku dniami 
w hrabstwie Wiltschire , na klórcm znajdo
wało się przeszło 100 szlachty, a pom iędzf 
n iemi hrabiowie Radnor, Snffolk i Andover. 
M  owy i  postanowienia były w uaywyźszy® 
stopniu przystojne i stosowne do ustaw, *J* 
napity na chorpgwiach dosyć rewolucyyne.*"" 
W Manstestrze zoa jdtuę  |iię dwa polityczne 
zw ię zk i , które oba u m jk a ię  się od system * 
miniMeryum , gdyż Źędaię ta jn ego  i powsze
chnego  głosowania i  rocznego parlamentu ’ 
wszelako oba pragnę dla spokoyności publi
c zn e j  przejścia bilu reformy. Oddzielnie od 
tych zwięzków znayduie zię także stronni
ctwo Huntjjslów , które robotników fabry
cznych  przez buntownicze adressy i przj'1®' 
piane kartki stara się podburzyć do rabunku 
podpałów .— Zgromadzenia na L incoln  - lob"  
els pod p reryden cję  Franciszka Burdeli od
było się spokoj nie, póki niepokazał się Prz7" 
padkietn przeieźdzaipcy powóz z herbem bi
skupim. T łu m  ludu zaczęł zaraz krzyczeC ; 
precz z biskupem ! Pow óz był błotem za
rzucany, póki P. Burdett niewstawił *ip z® 
bisknp.em • nieprzekonał lu d u ,  źe był bi
skup Norvithu , który głosow ał *» b ;lem re
form y.

VV p r ies / lę  niedzielę nastąpił w Bristol fl‘ 
kropny bu n t,  który kilkunastu ludzi życie 
kosztował. Pow odem  do niego było  przyby
cie P. Wetherell do Brutal, dia odbywania ** 
tem mieście sędziowskich obowięsków iak* 
recordcr. Z w ycza jem  iest, że p r z e c i w  przy*
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bywaiącemu r ^ o r d o r -w t  wychodzi deputacya 
od miasta. J tą rszą prezydent miasta , sze- 

l  . faw ie i znaczna liczba obywateli udali się 
przeciw  niemu e m ilę  (  angielską )  od mia- 
« i i do Totterdowne. T u  przesiadł siąP.Wethe- 
l e i l  do prezydenta powozu i lechał w tou a -  
rzystwie reszty deputacyi do miasta. Zbliźy- 
s\-zy s ę do miasta, postrzegł nie bardzo na 
pazór przyiazne tłumy ludu, i wcisnął się 
ii-> kącika powozu. Przy moście Hill p o k a 
zał się licznieysze tłumy," tu słyszeć się da
ły głosy, ab)' recoidera z powozu wyciągnąć 
i w rzekę wrzucić.  T ym czasem  oddział 14go 
Julku dragonu usiłował lud wstzy m ać od 
gwałtu. Na nowym  rynku stało około  300 kon- 
ł t a b l ó w ,  którzy gdy przybył orszak, p o w ó z ,  

którym siedział P. W tth ere ll  otoczyli i da- 
ley prowadzili.  Szeryfom i innym obywate
l o m  dozw olono bez przeszkody wysiąść do 
ratusza j P. W etherell  korzystał z tey okazyi 
i schronił się chy łk iem  do otwartego pobli
skiego dom u ; ścigał go grad kam ien i ,  ale 
m u  nic rnezrobił,  tylko okoa u powozu po
tłukł. L u d , wyraża Kuryer, byłby się p e a n ie  
w tey chw ili  rozszed ł ,  gdyby nie nierozsą
dne rzucen ie  się konstablów na t łumy dla 
przedsięwzięcia uwięzień. D o  tego rozpu 
szczono wieść, Źe P. W etherell  o św ia d cz y ł ,  
źe  iako recorder, każdego, który b idzie  przed 
Sum stawiony, bez o s z c z ę d z e n i a  potępi. I ł 
ży to zatem wszystkich sił do obrony. Lud 
musiał wprawdzie w początkach przed bronię 
konstablów u m y k a ć ,  ale wkrótce pow róc ił  
uzbro jony  kamieniami i pomiędzy obiema 
strooami przyszło do walki. D łu go  toczyła 
się bitwa przed ratuszem bez przeważenia na 
Żadną stronęzw \ cięztwa; aż nakoniec gdy się 
c iem no zrobiła i wielu roaytkow i portowych 
robotników przybyło lud wi na pomoc, zm u 
szono konstablów do ucieczki. T u  uderzy ło  po-

odczytać akt buntu, lec* zostali kamieniami 
odpędzonem i. Brama do m i m a  została wy
łamana i pospólstwo wpadło do niego. Goście 
odbiegli obiadu, a nieproszeni przybyszy licznie 
zastawiony winem i łakotkami siół wkrótce 
unrzętnęli. D o  wszystkich izb ,  w których  
rozum iano, źe się ukrył P. W etherell,  zosta
ły  drzwi wyłamane inne złupiono. T ym czasem  
P. W etherell  udało się przez dziedziniec i po
bliskie gmachy uciec. Pospólstwo zatrudnio
ne jeszcze by ło  burzeń em wszystkiego, gdy 
szwadron 3 pułku dragonii oznaymtł przez 
trąbę o swoim przybyciu i osadź.ł plac przed 
ratuszem. Lud powitał w o jsk o  oklaskami i 
pieśnią: “ Boże zachoway króla ! „  D ow odzą
cy officer napomniał go do spekoyści i by ł  
poniekąd słuchany. L ubo w niektórych m iey-  
scuch bruk pow yryw ano dla wstrzymania ja
zdy i gazowe rury dla zrobienia ciemnoty po
gruchotano , kazał niektórych uwięzić  i re- 
Sitę rozpędsjć.  Z asz łe  potyczki między w oy- 
skiem i ludem  rozjątrzyły bardziey u m ysły ;  
wrzawa trweła całą n o c ;  ku renu zwiększy
ła się liczba toziadłego pospólstwa, które u- 
derzyło  na dragonów; zostało z początku od 
n ich  odparte , ale potem  zapaliło tatusz, wię
zienia kryminalne i r o b o c ze ,  tak, iż wszy
stkie trzy gmachy w pyrzynp obrócone zosta
ją i więźniów kryminalnych i innych  uwol
niono. Nte przestała na tern ta dziczą, zapaliła 
jeszcze dom obłąkany ch i pałac biskupa, i na 
wolność ob łąkanych  wypuściła. W ie le  prywa
tnych dom ów , a m ianow .c ie  prezydenta, zosta
ło  zburzonych i zrabowanych. Ogień szerzy łs ię  
coraz bardziey w m ieśc ie ,  gdyż buntownicy 
niedozwalalj go  gasić. Palące się miasto w y
stawiał0 okropny widok. Podobni do furyy,  
winem > ionem i spirytusami upoieui , bie
gali iak szaleni ; niektórzy nawet zatacza
li się w ogiejj i spalili. Na placu przed 
biskupim pałacem i g łó w n y m  kościołem zaspólstwo na ratusz, w którym recorder z ma

gistratem obiadował. D w ó ch  czyli trzech u- toczyli buntownicy kilkanaście dział i roze- 
rrędników magistratowych usiłowało z jokna brali m o s t ,  ażeby wojsko przez rzekę ale-



przeszło. W szelkiego rodzaiu zbrodn e po
pełn ione  zostały; źi.dna własność > pled nie 
była oszczędzana. Tak się działo przez cały 
poniedziałek. Prezydent złożył swóy urzęd 
w ręce xcia R ea u for t , który przysłał na po
m o c  pułk ułanów i dwa dragonów. G dy  te 
woyska nadeszły, pa liło  s ę miasto w kilku 
m ie jscach .  Przeszło 80 ludzi zabitych zo- 
•tało. W o jsk a  musiały U lkokrotnie pałasza
m i nacierać i strzelać do pom naźaięc j ch się 
zawsze ieszcze t łum ów . Całe miasto zosta
w ało  w ręku pospólstwa a mianowicie  m a j 
tków, którzy na kolegialnym placu u fo rm o 
wali nieiako batteryę z okrętow ych  dział , i 
groz i l i ,  skoro przeciw nim użyta będzie siła
• paleniem miasta. Taki by ł stan Bristolu 
podług pierwszych ztamtęd doniesień; dziś a to 
li zapewnia Kury er,  iż rzęd odebrał p o m jś l -  
tsieysza doniesienia.

R O Z M A I T O Ś C I
W  dzienniku Biblofewue un verselle z r. 

1831 un^eszczony by ł list m łodego  Polaka
* literaturze Potsfciey, pisany do Pana Bon- 
•tetten. L u b o  list ten dla znawców litera
tury Polskiey nic  nowego n ie  zawiera, za
wsze iednak czytelników Polskich samym 
przadmietem swoim obchodzie  powinien , i 
dla tego nie od rzaczy zdawało nam się. 
Um ieścić  go w piśmie naszem i przypom nieć  
Biaiafco dziete tey literatury, która dla nas 
nigdy nia powinna b y ć  oboiętnę. Posłuchay- 
m y  sam ego autora r

“ •Był cza*, w którym naród polski tyła 
praw ie  piór  I iczv ł ,  przeznaczonych do roz- 
azerzenia sławy swoiey zew n ę trz ,  a cywili-  
tacy  i w ew n ętrz ,  i le  orężów do obrony sw ych 
awobód. Polacy w t ó  i 16 wieku śm ia ło  
tw ierdzić  to m o g ę ,  byli narodem n a y cv w i-  
U aowadłtyto Europy, a mźii kto  W ło c h ó w

m oże przenosi nad n !cłi , niepowlnipti 
m m e ć ,  ze n-yznakomitsi mężowi** pół w v- 
• pu zaalpeyskirge św ietm eh na dworze P o l 
skim. Ożenienie  się z M edyolankę ierinrgp 
z naywiększych Królów n aszych ,  Zygm unta  
I. sprowadziło do Polski smak dobry i eia- 
gancyę w łosk ę ;  panowanie Króla teg o ,  b i ł o  
wiekiem ł ł o t jm  literatury naszej'. Język 
Polski iest bez wętpien a najbogatszym i nay- 
doskoralszym pom iędzy  swoiemi sławiańskie- 
mi siostrami ; me tyle godności i m ocy ,  ile 
delikatności i wdzięku. Język łaciński, któ
ry niegdyś w Polszczę m ie jsce  Francuzftipgo 
zastępował, tudzież gfecki,  służyły Polskie
mu za w zó r ,  podług którego się kształcił .  
ISiawiasowo wspominam tu ty lk o ,  że sławny 
Kopernik, który ziemi obracać się , a s łoń 
cu stanęć rozkazał, by ł Polakiem, i źe pier- 
wszę rozprawę o  optyce, wydanę w Europie, 
na pisał akademik krakowski Vite]lon. W cza- 
sie w którym literatura wszystkich kraiów 
E uropy  ieszcze w dziedziństwśe była (Szek
spir angielski leszcze się był nie urodził ,  ą 
w e Francyi robiono wiersze, od których te
raz nszy bolę),  u nas kwitnęł poeta Kocha
n ow sk i ,  który przea świetność ducha sweie- 
go  i czysość  mowy nawet po 260 lat po- 
dz iw ien ie  w nas sprawia. U bolew ać  wpraw
dzie musimy że późn ie js i ,  opuściwszy drogę, 
utow enę przez tego poetę, często m ow ie  W ir 
giliusza pierwszeństwo nad oyczystę dawali, 
lubo ta ostatnia w m czem  n ie  ustępowała 
pierwszey. I.ecz w spom nieć  należy tylko o 
Sarbiewskim, ażeby okazać, ile Polacv zro
bili i w tern przyswojeniu sobie obeey for 
my ięzyka. Jeźli współcześni stawiali łaciń
skie odv Sarbiewskiego obok Horacinszowshioh 
b y łto  sę d ,  na który świot cały się 2gxdzi/„

(Dokończenie jutro.)


